


432 (42)

lizm u  do Europy jest jednak  daleki od łatwego przyznawania etykiety feodalizm u 
ustro jom  m ającym  pewne cechy wspólne z feodalnym  ustrojem  Europy średn io ­
w iecznej.

O d połowy ХШ w. społeczeństwa europejskie  odeszły od systemu feodalnego, 
n iem niej feodalizm  pozostaw ił po sobie pewne przeżytki jak  seniorie , pod ­
daństwo, próby odrodzen ia  wojsk prywatnych, zakonów  rycerskich. Do dzie ­
dzictwa feodalizm u należy po  dziś dzień w Europie istniejące szczególne 
stanow isko w społeczeństw ie zawodowego żołnierza. Kontrakt lenny, um ow a 
dw ustronna, stoi u podstaw słynnego iu s  r e s is te n d i oraz u podstaw ustro ju 
reprezentacy jnego, tj. ustroju stanow ego, w y łon ionego bezpośredn io  z feoda­
lizm u jak  i parlam entarnego  ustro ju  angielsk iego.

O cen ia jąc  w całokształcie om aw iane dzieło MnRC Blocha , ko losa lną erudycję 
autora, wszechstronność stosowanych przez n iego metod, szerokość horyzontów , 
techn ikę wykładu (aparat źródłowy, pyszna bibliografia), nade wszystko jednak 
wartość osiągniętych rezultatów  — nie pope łn im y  przesady, przyznając m u ty tu ł 

w ielkiego arcydzieła.
M ic h a ł  S c z a n ie c h i

K h r l  P д g e l : D ie Hanse, O ldenburg  1943, s. 531.
Książka P. ma charakter p opu la rno- naukow y . O be jm u je  ona dzieje Hanzy 

od poko ju  sztralzundzkiego w r. 1370 po zwycięstwie m iast nad kró lem  duńsk im  
W aldem arem  IV do połowy XVI w. flu to r stara się dać wszechstronny obraz życia 
Hanzy w tym  okresie, ale u jm u je  zagadn ien ia  z punk tu  widzenia skra jnego  
szow in izm u n iem ieck iego . P. nie wnosi nic now ego do wiedzy historycznej, 
op iera jąc się przeważnie na pracach starszych h is toryków  niem ieck ich i nie 
licząc się zupełn ie  z dorobk iem  naukow ym  innych narodów w tej dziedzinie. 
Książka jest obficie Ilustrowana, flu tor nie poda je  aparatu naukowego.

M .M .

DZIE JE  N O W O Ż Y T N E

Gf t STON Z e l l e r : Les institu tions de la France au XVI-e siècle, Paris
Presses Universitaires, 1948, s. XII, 434.

Praca znanego  badacza XVI w. jest próbą zobrazow ania ustro ju  Francji tego 
okresu. Pracę swą oparł autor na dość obfitej, ale bardzo nierów nom iernej lite­
raturze przedm iotu i na w łasnych badan iach źródłowych. Zadan ie , jak ie  sobie 
postaw ił— zrekonstruow anie s truktury  państwa ówczesnego poprzez jego  ins ty ­

tucje , było trudne, tym bardziej, że luk i w opracow aniach przedm iotu m usiał 
u zupe łn iać  sam, by obraz nie był ułam kow y. W rozkładzie  m ateria łu stronę 
społeczną 1 gospodarczą potraktował drugoplanow o, k ładąc nacisk na form ę, 

po lityczną ówczesnej Francji, na sam o państwo. Nawet kościół i m iasta, po trak ­
towane w osobnych rozdziałach, rozpatrzy ł w dużej m ierze od strony ich sto ­
sunku  do państwa. O  ile ograniczenie rzeczowe m ateria łu dodaje zwartości 
pracy, to granice chrono log iczne  wypadły bardzo konw encjonaln ie . W praktyce 
autora rozc iąga ją  się one najczęściej od Ludwika XII do H enryka VI, a więc na 
lata 1498— 1610. Okres ten  z punk tu  w idzenia ewolucji form  politycznych nie 
stanow i zwartej całości czy specjaln ie  wyodrębnionej fazy rozwojowej. Jeże li 
będziemy go rozpatrywać od strony najw ażnie jsze j niewątpliw ie instytucji jaką  
była władza królewska, to proces je j rozwoju w k ierunku absolutystycznym  ani 
się nie zaczął w tym  okresie, ani nie skończył. Co ważniejsze, w ojny re lig ijne 
i Liga wywołały n iety lko  zaham ow anie , ale nawet cofnięcie tego 'procesu . Trzeba 
tu  jednak  usprawiedliwić autora: by u jąć  całość procesu należa ło  by za daleko 
i wstecz i w przyszłość sięgać, lepie j więc było ze względów praktycznych przyjąć 
um ow ne ram y chrono log iczne . W ytłum aczyć m ożna  to i faktem , że wiek XVI 
istnieje  jednak  jako  pojęcie  zupełn ie  wyraźne w innych dziedzinach nauk i 
h istorycznej.

Zaczyna autor swą książkę od przedstawienia terytorium  i społeczeństwa 
Francji XVI w. Choć pokrótce, naszkicowane są tu ważne dla ustro ju  m om en ty—


